
277. Rok X ii.
Ceny l̂ ermnser ity.

We Lwowie: iniesięcsate 2 Kor., 
z codzienną awukrotną dostz ' e 
do domu dopłaca się 60 halerzy’

2 przesyłką poczt, w krajn 
f monarchii: 

miesi-ci 2  tc.50 h. II 2 2_krot 3  K. -  ta. 
ZwartaL 7  K-50 b. | wysyłką 9  K. — r.
roczna 3 0  K. — h. Jj pocztuw. g g  ^
W Niernczecn: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Z\.ią. hu po­
cztowego miesięcznie G Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
hedakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chcrążczyzny 17—jq

-vvów, wtorek 18 czerwca 1907. Wyęmnie ppranne.
Ceny ogteszet.

OgT >Łc«ua (inseraty) za I wies# 
perirnwy lub jego miejsce 20 hal 
Nzderłjne za wiers? petitowy lufe 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petii. 6C haL 
D o niesie Ki a o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6rc 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i list. w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakeyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbion pisma, ogłoszenia i .eklarnacye 
tiFrasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. - Ni telefonu Redakcji 541, Administracji »4U.
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rdayrc-a: i n i y r i e r  W A C Ł A W  W O L S K I . H e k fc k te r  n a c z e ln y :  Z T fc f lM J& T  \ f ” A 8 K L E  W *  K i .

M . a l e ! K ? a r z  I v. ot* *śk.i.
Wtorek 18 czerwca.

Ttttloaii: Rzvm.-kat, Dziś: Marka i Marcelina.— 
jutro: Gerwazego i p.ot. — Gr -kat Dziś: Dorofteja Jep. 
Jutro C Wysar.ór.a Prep. — Stowiafiski. Dziś: Długo* 
sława. —- jutro borzysława.

vvsctiód słońca 4 0:i, zachód 7‘57.
P o c ią g i ko le jow e odchodzę ze Lwowa z dworca 

głównemu, itr-as śrudkowo-europejski;: do Krakowa S'25% 
§40, z4 r, 6 15, 7-05*, 7'20, i 1~, 12-45", 4 15: do Rze­
szowa 4 05; do Podwołotzysk ti'20, 1U'45, 217’ , 7 '- , 1115; 
do Czerniowiec-fckan: 640, Ó'2U, F55*, IU'40, 2'51*; do 
Kołomyi 2 25; do Stryja 11*80; do Ławocznego 730, 
2 30, 6*25; do Sambora: 6 —, V05, 430,10*51. do Jaworo­
wa 6’58, ó'3t) : do kawy, Sokala: 6*12, 710, (1 35 każdej 
niedziel1 tvlko Jo  Rawy); do Bełżca 11'05; do Stanisławo­
w a : 5*50; do Husiaty..a: 6-20, 245*, 1145; do Brzuchowic 
12 41, 2'28, 3'45, 5 4. ’ 8*34, Jo  Jano wa y|0, 3'35 a w niedz. 
i kat. święta o g. 135, do Szvzerca lu.4a w niedz. i święta 
rzym.-kat: uo Lubienia 210 w nieaz. i rzym. kat. św ięta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (oa C 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S ło w Ł Polskiego" otwarta codziennie oa 
godz, & rej rano do 1-ej Dopoł, i od 6-tei do 8-ej wieczo­
rem. W Jni świąteczne od godz. 11 dc. 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

N a w e *  I  b ib  ■•te&.L Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9— 2; muzeurr w dni powsz. (prócz 
ponieaz). od 9— i nadto we wtor. i piątek ou3—,5, w niidz. 
i —l. Biblioteka UnHversytteka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4— 7 pocłudniu codziernie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszyckich. (Teatralna 181 w niedz. oa g. 10— 1 
(, piętro), w czwartek od g. 10— 1 (1 i II piętro) w inne 
dni lz  zgłoszeniem prócz soboty — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. - '  Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz 'Oi.iedziałku) ou godziny 9—2,vc święta 
od godziny 10—1. Bibl.oteka Baworowskich (Ujeiskieto 
2) i odziennie oa g 4—7 z wyjątkem czwartków. — B !bii«- 
teka Pawlikowskich ful Trzi :iegc Ma}£  5) śrocy, soboty, 
i niedziele oa 11—12.- B<blic- Polit. TO— 1. i od 4—8 w, 
".•niedzielę, poniedz. iśw iętaodlO—1 Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarneckiego 26y 2—ć (prócz r.ieaz. i św. raskich). 
Bibl. Narodnego D imii (Tearralna 22) we w torki, śrOcy, 
oiatki, soDOty 0— i 3—o. — Bblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (u.. Sw. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i srbotv od g. 5—8 wieczór. 
Bblioteira publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.)

i iOtwarta codziennie 5- 7 popoł. w niedzielę i święta od 
do 12 w poł -  Polskie Muzturn szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3-5 pop.

f f y i la T '7  oti. •. W y s t a w a  w Towarzystwie 
-rzyjaciół sztuK pięknych (Muzeum przemysłowe' coaz, 
od g. 10—4. ODłaif; w Jni powszednie 1 kor., w niedzieię 
00 h. (studenci 20 hal-). — G ł  e ry  a m ie j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiei poniedziałków. Wsięp 1 k., w nie­
dzielę 50 h. nfłoOż. szkol. 20 h.

Posiedzenia i zgromadzenia Posiedzenie Izbj han­
dlowej o g. 5 pop. — Posiedzenie To warz. przyrodników 
im Kopenuka o g. 6 wiecz. w sali Instytutu chemicznego.

Teatr miejski. O godz 730 w. „Owór we Władko. 
vvicaćhu, komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. Gościnny 
występ M. Frenkla.

Zastępcy po a’1 ów
do Rody państwa z galicyjskich wiejskich 

okręgów wyborczych.

Podaierny wykaz zastępców posłów, których wy- 
btano w dokonanych wyborach do Rady państwa.

W okręgu 35. Jacenty Rzepecki, mieszczanin 
w Chrzanowie, zastępca pusla Stohandla.

Woiciech Małocha, włościanin w Regulicach (p 
Chrzanów), zastępca posła ks. Szponara.

W okręgu 36. Józef Matusiak, rolnik w Hałcno- 
wie (pow. Biała), zastępca posła Dobiji.

Michał Marek, robotnik fabryczny w Łodygowi­
cach (p Żywiec), zastępca posła ks. Hanusiaica.

W okręgu 37. Michał Baścik, nauczyciel szkoły 
ludowej w Myślenicach, zastępca Dosła Średniawskiego.

Dr. Amoni Banaś, adjunKt sąaowy w Kalwaryi, 
zastępca posła Łuszczkiewicza.

W  okręgu 38. Edward Krupka, kupiec w Suchej, 
zastępca posła Pawluszkiewicza.

Dr. Adam Doboszyński, adwokat w Krakowie, za­
stępca posła Fiiaka.

W oK regu 39. jan Pucher nacz. gminy w Ocho­
tnicy (p. Nowy Targ) zastępca poślą Rzeszodki.

\V okręgu 40. Ks. Stanisław Zastawniak, ra. kat. 
proboszcz i kanonik w Dobczycach (p. Wieliczka), za­
stępca posła Bujaka.

Jan Tatara, nauczyciel kier. szkoły lud. w Krzysz- 
kowicach (p. Wieliczka), zastępca posta Wójcika

W okręgu 41. pioir JaworsKi, palacz maszynowy 
w Bochni, zast. posła ks. Stojałowskiego.

Michał Rudnik, rolnik z Buczkowa (p Bochnia), 
zast. posła Ruepenbauera.

W okręgu 42. Wincenty Witas, rolmk w Wierzcho­
sławicach (p. Tarnów), zast. posta Olszewskiego.

Ludwik Tyrka, rolnik w Porąbie Radlnej (p Tar­
nów), zast. posła ks. Żygulińskiego.

Wr okręgi: 43. Ad^m Krężel, rolnik w Przerytym 
Borze, zast pesła Siwuli. i

Jan Babicz, rolnik w Paszczynie, zast. posła Sta­
niszewskiego.

W  o kręgu  44. Dr. Józef Moskwa, ODrońca w spra­
wach karnych w Dąbrowie, zast. posła Bojki.

Józel Miodoński, sekretarz sądowy w Dąbrowej, 
zast. posła ks. Kopvcińskiego.

W  okręgu 45. Władysław Osowski, roinik w Wie- 
lowsi (p. Tarnobrzeg), zastępca posła Krempy.

Franciszek Kostyra, rolnik w Łętowni, (p. Nisko), 
zast. posła W łącka.

W  okręgu 46. Andrzej Baran, rolnik z Rrzyby- 
szówki (pow. Rzeszów), zast. posła Paducha.

Woiciech Sikora, wójt z Niechobrze (p. Rzeszów), 
zast. posia Szajera,

W  okręgu 47. Marcin Marcinowski, robik z Przy-1 
chojca (p. Łańcut), zastępca posła Jachowicza.

Władysław Tryczyr^ki, rzym. kat. proboszcz w Mar 
kowej, następca posła ks. LubomlT-ki^o.

W okręgu 48. Jan Cieluch, roirhk ze Stróż Wyż 
nych (p. Grybów), zastępca posła Ciągły.

Józef Kubisz, rolnik z Łyc/any (p. Nowy SącL., 
zastępca posła Potoczka.

V7 okręgu 49. Aleksander Mordaw ski, rolnik z Sza­
lowej (d , Gorlice), zastępca pesła Maaeia.

Aaam Karaś, roinik z Sieklówki (p. Jasło), za 
stępca posła ks. Męskiego.

W okręgu 50: Ks. Jan Szczerbiński, wikary w Wo­
li Zarczyckiej (p. Łańcut), zastępca posła Stępińskiego.

Tomasz Świerad, rolnik z Wojaszówki? (p. Strzy­
żów),. zastępca posła Harnka.

W okręgu 51. Ks. Roman Czajkowski, gr kat. 
proboszcz w Tarnawie Dolnej, zastępca posła Kury­
lewicza.

Adam Pytel, prof. gimnazyum w Sanoku, zastępca 
pesła Fidlera.

W okręgu 52. Włodzimierz Pruc, naczelnik gminy 
Biała (p. Rzeszów), zastępca posła Bomby.

Stanisław Marin, własc. handlu, naczelnik gm;ny 
w Brzozowie, zastępca posła dr, Biaiego.

W okręgu 53. Dr, Daniel Stachura, adwoitat kraj. 
w Samborze, zastępca posła Onyszkiewicza.

Szczepan Pater, rolnik w Chłopach (p Rudki), za­
stępca posła Mleczki

W okręgu 54. Hrehory Senkuś, rolnik w Suszycy 
Rykowej (p. Stary Sambor), zastępca posła Wityka.

Julian Ciźowski, radca wyższego sądu kraj. we 
Lwowie, zastępca posta Zarańskiego

W okręgu 55. Dr. Michał Kociuba, nauczyciel 
główny seminaryum nauczycielskiego m. we Lwowie, 
zastępca Dosia Romańczuka.

Dr. Mikołaj Łahodyński, adwokat krai. w Delaty- 
nie, zastępca posła Trylowskiego.

Ten mandat dr. Trylowski złożył, w skuteK czego  
dr. ŁahodyńsKi w jego m iejsce  zo sta je  p osłem .

W okręgi 56. Jura SołomejczuK JózenczuK, rolnik 
z Żabiego zastępca posta Trylowsk.ego.

Pawio Ławnik Semena, rolnik z Ispasa, zastępca 
posła Wojnarowskiego.

W  okręgu 57. Dr. Stanisław Dniestrzanski, prof. 
Uniwersytetu we Lwowie, zastępca posła Oleśnickiego.

Dr. Włodzimierz DudyktewkSS, adwokat w Koło­
myi, zastępca posta ks. Dawydiaka.

W okręgu 58. Ks, Jan Smolny, gr. kat. proboszcz 
w Paniowcacii Zielonych (p. Eorszczów), zastępca posła 
Okuniewskiego.

Wasyl StefanyK, literat w Stecowej (p. Śniatyn), 
zastępca posła Ocbrymowicza

5)

C A V

E M I L  S A N D T .

Prze łożyła  Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Żeby choć trochę jakiegoś zuchwalstwa, czy fan­
faronady ! Ale nie. Spokój, z jakim wypowiedziane zo­
stały te słowa, odejmował im wszelką cechę ubliża- 
jącą.

Dyrektor zebrał całą siłę woli. Więc nareszcie to 
prÓDa! Czy tez m artw y tytan potrafi zatańczyć na linie?... 
Z cylindrem jeszcze w ręku, drugą skinął na robotników 
stojących na. górze. Prysnął klin, Który tamował ruch. 
Suchy trzask, snop iskier i oto okręt ześliznął się na
wodę. Głęboko się zanurzył, a potem wad) uniosły go
wysoKO w górę. Ze szczętem opadły kotwice i po kiót- 
kiem rysowaniu dna morskiego przytrzymały stattk na 
uwięzi.

Inżynier Łhlers nie spojrzał nawet na akt spu­
szczenia. Dla niego było rzeczą pewną, że narazie pój­
dzie dobrze. Trzask ognia i szczęk łańcuchów obijał mu 

tylko o uszy. On patrzył na nieznajomego. „Gdyby 
itjof Nansen i Napoleon mogli razem spoglądać z je-

unego oblicza, to byłoby takie". 1 to w dodatku czło­
wiek młody! Zaledwie mógł przekroczyć trzydziestkę. 
Ale miedzy robotnikami nigdy go nie było; wogóle tej 
tyarzy tutaj naoewno nikt me w fział. I jak on tu stoil 
Oto patrzy na dzieło, które niewątpliwie wiele znaczy

w jego życiu i żeby choć cień wzruszenia! Albo też 
takie bajeczne panowanie nad sobą.

Gdy już szaro pomalowany kadłub okrętu spokoj­
nie leg] na falach, gdy każdemu z patrzących pierś ro z ­
szerzyła się v estchnieniem ulgi, a dyrektor z uśmieeuem 
zwrócił się do nieznaicmego, ter postąDił parę kroKów 
i stanął przy boku żony. Bez pośpiechu, ale duźemi sil- 
nemi krokami. Potem zawołał w stronę robotników;

—  Frank! W itt!
Dwóch oddzieliło się od tłumu i stanęło za nim.
—  Tych dwóch, panie dyrektorze, zabieram z so­

bą. Oto ich zapłata. A teraz proszę najuprzejmiej ode­
słać nas na ląd z powTOtem.

I skierował się wraz z żoną i robotnikami w stro­
nę łodzi. Dyrektor podszedł jeszcze ku niemu.

—  Czy mogę prosić o wskazanie, dokąd „Pax“ 
ma być odstawiona.

—  Zaraz będzie odstawiona.
1 oczom zdumionego dy-ektora przedstawia się 

widok dwóch łoazi pociągowych, zupełnie nie należących 
do warsztatu, które wzięły okiąt na linę.

Wymiana ukłonów i po chwili łódź wraz z czwor- 
g am pasażerów była już w drodze.

Dyrektor otarł pot z czoła
—  Nie. doprawdy... panie Ehlers... to było po- 

prostu brutalne.
— Aha! Teraz wjeżdżamy na grunt uczuciowy 

Dlatego tylko, że formom nie stało się zadość. I o to 
panu cnodzi? Ma Dan przecie pieniądze.

—  Pieniądze, tak... Ale cała ta tajemniczość...
— Ha, każda tajemnica wydaje się brutamą cie­

kawemu, który przed nią stoi. Ale ja panu powiadam, 
że o tym człowieku usłyszymy jeszcze. F my także ode 
gramy przytem rolę, bosm> pracowali uczcie,ie.

—  Daj Boże. A teraz trzeba się zaiąć ludźmi 
urządzić im „oblewanie", jak należy.

—  Naturalnie. Ale widzi par,, źe miaiern trochę 
racy), i że ci dwaj, których zabrał, Frank i Witt, byli 
u nas na warsztacie.

Łódź tymczasem przybiła już do brzegu. Obu ro­
botników przy wylądowaniu odprawił Rusart ze Słowami:
—  Dzisiaj wieczór, o jedenastej, w trzecim porcie, moi 
panowie. — Skłonili się z uszanowaniem i ustąpili, aby 
przepuścić małżeństwo, które po kamiennycn stop­
niach ocembrowania podążyło do oczekującego na nich 
powozu.

—  Hotel Mosera —  zabrzmiał krótki rozkaz. Za­
trzaśnięto drzwiczki powozu i ruszono kłusem.

—  Cóż, łaskawa pani, próba chyba nie Źle się 
udała ?

—  Szczęściem, ale... —  i tu pani Rusart mimo- 
woli przycisnęła rękę do piersi —  doi&d mi jeszcze 
serce bile.

—  Jakto ? Żonie t a k i e g o  człowieka ?
—  Ach, baronie, kiedy z nim jestem, to co inne­

go. Ale tak bez niegó... A pi żytem... wszystko to ra­
zem tc jednak oszustwo, a oszustwo przecież zawsze...
—  nic dokończyła i wyglądała przez okno karety.

—  Nigdy cłiyba oszustwo nie zostało dokonane 
w sposób tak gienialny i nigdy nie miało szlachetniej­
szych pobuciek — odparł ten, którego nazwała baronem.
—  i kogóż się oszukuje? Tylko zwierzę ludznie. A zre­
sztą oszustwo jest tu rzeczą uboczną wobec główne­
go celu.

—  A czy niezbędną ?
—  Oczywiście

(C. d. n.)
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W  okręgu 59. Martyn Koroiuk, rolnik w Czernie- 
j ;«’ie (p. Stanisławów), zastępca posta Baczyńskiego.

Stefan T anczakowski, notaryusz w Potoku Złoiym, 
zastępca posła Oleśnickiego.

W  okręgu 60. Dr. Włodzimierz Zahaikiewicz. 
kand. adw. we Lwowie, zastępca posła Budzynow 
s) iego.

Longin Cegielski, dziennikarz we Lwowie, zastępca 
posła Gabla.

W okręgu 61. Zachary Skwarko, urzędnik banku 
w Mościskach, zastępca posła Ceghńskipgo.

Ks. dr. Jan Łabuda, prof. teologii w Przemyślu, 
zastępca posła Czaykowskiego.

W okręgu 62. Kc. Jan Hołowka, gr. kat. pro­
boszcz w Jażowie Nowym (p. Jawoiów), zastępca p̂ - 
sła Korola.

Ks. Jan Kiprian, gr. kat. proboszcz w Niemirowie 
(p. Rawa), zastępca posła Dniestrzańskiego.

W okręgu 63. Władvsław Dębski, radca sądowy 
* Złoczowie, zastępca posła Obertyńskiego.

Gabryel Malkiewicz, majster kowalski w Karmon- 
:e Strumiiowej, zastępca posła Hlibowickiego,

W okręgu 64. Dr. Longin Ozarkiewicz, adwokat 
kra.owy w Gródku jagiellońskim, zastępca posła ks. 
Polisa.

Antoni Maślanka, wójt z Żubrzy (pow. Lwów), 
zastępca posła Abrahamowicza.

W okręgu 65. Teodor Procyk, rolnik w Presowi- 
cach (pow. Zborów), zastępca posła Markowa

Dr. Michał Olejnyk, lekarz w Kamionce Strumiło- 
waj, zastępca posta Petruszeweza

W okręgu 66 . Ks. Andrzej Pełeński, gr. kat. 
proboszcz w Knihyniczach (pow. Rohatyn), zastępca pc- 
sia Lewickiego.

FFyńko Komariański, rolnik w Kurzanach (pow. 
Brzeżany), zastępca nosła Starucha.

W  okręgu 67. Marcin Ochap, rolnik w Szówsku 
(pow. Jarosław), zastępca posła Kozłowskiego.

Józef Janiów, prof. gimnazjalny w Jarosławiu, za- 
cępca posła Stachury.

W OKręgu 68 . Kuba lwanków, rolnik w Korow­
cach (pow. Tarnopol), zastępca posła Ostapczuka.

Franciszek SobołaK. rolnik w Maksymówce (pow. 
Zbaraż), zastępca posta Zamorskiego.

W okręgu 69. Ks. Iwan Horodijewski, zastępca 
posła Kolessy.

Dr. Józef Braun, adwokat w Kopyczyncach, za­
stępca posła Mahiera.

W  okręgu 70. Ks. Michał Czaczkowski, gr. kat. 
nroboszcz w Toustem, zastępca posła Petryckiego.

Stanisław Bieniów ski, kierownik szkoły męskiej 
w Skalacie, zastępca posła Zagórskiego

WIADOMOŚCI fB LE fiR A H C Z H E

Powyborcze zajście.
Kraków. (Tel. pryw.) „Czas" donosi, iż w Kro­

wodrzy pod Krakowem przyszto do ostrego starcia mię­
dzy włościaninem Chwastkiem, zwolennikiem kandydatu­
ry dra Bujaka, a murarzem Imeryckim, zwolennikiem 
kandydatury .socyalno-deraokratycznej., Chwastek, zaata­
kowany przez Imeryckiego, uciekł pod opiekę żandar- 
meryi. Przybył natychmiast żandarm, ale Imerycki wraz 
z tłumem swych towarzyszy uderzył na żandarma. We­
zwą,to więc wojsko z poblizkich koszar ODrony krajo­
wej. Tłum zaatakował również wojsko. Dzięki taktowi 
kapitana dowodzącego wojsk:em, nie przyszło do rozle­
wu k-wi. VVo,sko tłum rozprószyło, a Imeryckiego i 
dwóch jego towarzyszy aresztowało i odstawiło do są­
du. „Czas1' nie wspomina o tern, jakoby wojsko strze­
lało. Natomiast „Naprzód" donosi, źe Chwastek zaata­
kował Imeryckiego i że wezwane na pomoc wojsko 
sirzelalo dwa razy do tłumu, ale nikt nie odniósł rany.

Echa wyborów.
Wiedeń. (TBK.) Wiadomość dzienników, iakoby 

komisarz skarbu dr. Waber nie otrzymał urlopu, żąda­
nego na kandydowanie do Rady państwa, jest nie słu­
szne ; dr. Waber o urlop taki wcale nie prosił.

Kuratoi owie muzeum handlu.
Wiedeń. (TBK.) „Wienei Zeitung" donosi w nie- 

urzędowej części: Arcyks. Franc. Ferdynand, jako pro­
tektor austryackiego Muzeum handlu, zamianował człon­
kami kuratoryum tego zakładu na 3 lata między inny­
mi upełnomocnionego ministra Kuczyńskiego, członka 
Izby panów Karola hr. LancKorońsKiego i prezydenta 
Związku galic. przemysłu fabrycznego ks. Andrzeja Lu­
bomirskiego. Prezydentem kuratoryum został nadal bar. 
Chlumecky, wiceprezydentem bar. Schwegel.

Izba panów.
Wiedeń. (TBK.) Izba panów odbyła wczoraj po­

południu posiedzenie. PrezyJent ministrów przedstawił 
nowo zamianowane prezydyum. Prezydent Izby Win- 
disch-Graetz, zabrawszy głos, dał wyraz głębokiej wdzię­
czności za nowy dowód zaufania i łaski monarchy; 
prosi Izbę, aby swemu prezydyum okazywała ak przed­
tem przychylność i poparcie. Kończy trzykrotnym okrzy­
kiem na cześć monarchy. Po załatwieniu formalności i 
wyborze wertfikatorów posiedzenie zamknięto. Następne 
we czwartek.

Wiedeń (Tel. w*) Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby panów zjawili się między innymi z Polaków na* 
miestnik hr. Potocki, marszałek hr. Budeni. nowortiia- 
:io*ani członków Wł ady sł aw Czuykob Li i Adam J ę ­
drzejów łez.
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Wiedeń (T BK .) Prawica Izby panów ukonstytuo­
wała się, wybierając dotychczasowym preresów: hr. Pr. 
Thuna, hr. Fryderyka Schónborna, hr. Jana 1 larraciia 
Dalej wybrano komitet wykonawczy, a liczbę iego człon­
ków zwiększono z 13 na 16. W miejsce dra Bilińskie­
go, który jest posłem, wybrano do tego komitetu wy 
konawczego dra Madeyskiego. Oprócz lego jako nowy 
członek komitetu wybrany został hr. Karol Lanekorońsk.

kowa Izba posłów
Wiedeń. (Tel. wl ) Zaznaczyć należy, że syomści 

dr. Stand i dr. GabH składali przysięgę w języku po1 
skim

Wiedeń. (Tel. wl.) Dziś o godz. 9 rano odbę 
dzie się posiedzenie klubu demokratyczno-narodowego
0  godz. pól do 11 zbiera się na posiedzenie Kolo 
polskie, aby dokonać wyboru wiceprezesów.

Jak aonosi „Poln. Corresp.", istnieje zamiar zmia­
ny statutu Kola o tyle, że w miejsce dotychczasowych 
2 wiceprezesów Kota, pierwszego i drugiego, utworzone 
bęaą trzy równorzędne stanowiska wiceprezesów. Jaso 
kandytatów na tę godność wymieniają; dra Głąbmskie- 
go, dra Dulębę i ks. Pastoia.

Wiedeń. (Tel. wł.) Trzydniowe obrady między 
Słoweńcami i Chorwatami, co do utworzenia wspólnego 
klubu, wczoraj ostatecznie się rozbiły.

Wiedeń. (TBK.) Klub połudmowo-słowiański, do 
którego należą wszyscy Chorwaci z Dalmacyi, oraz 
Chorwaci i Słoweńcy z Pobrzeża, dr. Ploj i hr. Grafen- 
auer, ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym 
p. lvcevica, a jego zastępcą p. Ploja.

Wiedeń. (TBK.) Porządek dzienny następnego (we 
czwartek) posiedzenia Izby posłów: 1) losowanie po­
słów w oddziały; 2) przydzielenie poszczególnym od­
działom losem aktów wyborczych do weryftkacyi wy­
borów.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w południe odbyć się 
miało posiedzenie zwierzchników klubów, posiedzenie to 
jednak zostató odroczone, ponieważ jeszcze nie wszyst­
kie kluby się ukonstytuowały.

W sp raw ie  w yb o ru  p rezesa  11 p oselsk ie i zazn a­
czyć  na leży , iż ro zstrz yg a ją ce m  m iało  b y ć  w czo ra jsze  
posiedzenie stron nictw a ch rześc ijań sko -sp o łeczn ego , k tó ­
re m a ustanow ić sw e g o  K andydata.

Jako kandydatów na prezesa Izby wymieniają do­
tąd dra Weisskirchnera, dra I: benhocha, dra Kramarza i 
dra Żaczka.

Na pierwszym planie stoią dr. Weisskirchner i dr. 
Żaczek.

Socyalni demokraci postanowili na uroczyste 
otwarcie Rady państwa przez monarchę nie jawić się 
w Burgu grem.alnie, lecz wysłać jedynie komitet z 12 
członków.

Wiedeń. (Tel. wł.) i 7 Czechów, którzy kandydo­
wali na program Katolicki, ukonstytuowali się jako klub 
katolicko-narodowy z p, Hrubanem jako prezesem,

Socyalni demokraci obradowali wczoraj nad wnio­
skami nagłymi. Uchwalili wniosek o nadużyciach przy 
wyborach galicyjskich.

Żydowsko-narodowi posłowie Straucher. Manier, 
Gabel i Stand utworzyli klub żydowski ze Straucnerem 
jako prezesem.

Klub ruski o b ra d o w a ł nad przy jęciem  do  sw eg o  
łon a pięciu m osK alo iilów , a b y  w ten sp o só b  nie dopu­
ścić  do u tw orzen ia o so b n e g o  klubu m o sk a lo filsk ieg o .

Czesi złożyli protest na ręce prezydenta ze star­
szeństwa Izby postów, że przy otwarciu parlamentu nie 
padl ani jeden wyraz czeski.

Wiedeń. (TBK.) Kluby mlodoczeski, staroczeski
1 morawskiej partyi luuowej wybrały prezesem swym 
posła Kramarza.

Wiedeń. (TBK.) Wczenaj ukonstytuowało się stion- 
nictwo chrześcijańsko-społfcuzne. Przewodniczącym wy- 
Drano Luege.a, zastępcami: Liechtenstema, Gessmauna, 
Ebenhocna, dra Fuchsa i dra Schrafla. Po przyjęciu sta­
tutów klubu, omawia,io sprawę prezydyum izby. Lueger 
oświadczył, że stronnictwo clirześeijansko-społeczne ja­
ko najsilniejsze, musi trwać przy tem, ab> prezydent 
został wybrany z jego iona. Jako kandydaci w'chodzą 
w grę Weisskirchner i Lbenhoch, Fu oświadczeniu 
Ebenhocha, że sam będzie się starał, aby Weisskirchner 
był wybrany, uchwalił klub jednogłośnie kanaydaturę 
Weisskirchnera na prezydenta Izby.

Sejm węgierski.
Budapeszt (TBK.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

sejmu po przemówieniu p. Bauera, który mówił po 
chorwacku, przewodniczący odebrał głos następnemu 
mówcy p. Poppowi, Rumunowi, dlatego, że omawiał 
Dołożenie robotników koieiowych, a ta sprawa nie na­
leży do kwesty i, będącej przedmiotem dyskusyi.

Następny mówca p. Cerovac przemawiał po chor­
wacku. Przewodniczący przerywał mu 1 .lkakrotnie, gdy 
Cerovac odczytywał dłuzsze ustępy, a w końcu odebrał 
mu głos. Chorwaci wołają: To jest wolność węgierska, 
niech żyją posłowie 48 roku! Słychać także głosy wo­
łające : Morituri vos salutant!

Wśród wielkiej wrzawy zabrał głos p. Vlad (Ru­
mun) w sprawie regulaminowej i skarżył się na ode­
branie głosu p. Poppowi.

P. Pupovic przemawiał do chorwacku i skarżył 
się na jaostępowanie przewodniczącego wobec p. Cero- 
vaca. Przewodniczący odbiera mu głos.

P. Ugron woła Wstydźcie się, sprzcdaiecie kraj 
Wicdmowi ! Zdrajcy ojczyzny ! i t. d.

Prezydent gabinetu dr. Wekerle występu e przeciw 
stanowisku, zajętemu przez Chorwatów w ciągu dysl-.u- 
5.yi i prosi Izbę, aby jeszcze przez pewien czas zacho­
wała zimną krew i spokój. Gdyby posłowie chorwaccy

_______________________________________________T "OK
dalej swą obstrukcyą uniemożliwiali obrady, to rząu bę­
dzie musiał chwycić się najostizeiszycb środków (Żywe 
oklaski na lawach węgierskich). Dr. Wekerle zakoń>.zvi 
swą mowę następującemi słowy: Dzisiaj mówię w for 
tnie prośby do Was, do Izby, ale moje stanowisku na 
klada na mnie obowiązek jeszcze raz z tą prośbą się 
zwrócić, jesii mój apel pozostanie bez skutku, bęc. 
zmuszony chwycić się innych środków, (Oklaski na la­
wach węgierskich; okrzyki lilien !) Prezydent zawiada 
ima, iż od 20 posłów wpłynefo pismo z żądaniem za 
rządzenia posiedzenia tajnego. Gdy odczytano ooupis", 
okazało się, że żądanie podpisali także posłowie sto 
waccy i rumuńscy. Przewodniczący zarządza posiedzeni. 
tajne.

Na posiedzeniu tamem wiceprezydent Navay 
oświadcza, że sojusz Chorwatów ? posłami narodowo 
ściowymi jest niemoralny. (Żywe oklaski na ławach wę­
gierskich).

Następnie posłowie chorwaccy i rumuńscy w.ystu- 
bili przeciw prezydentowi Izby za jego zachowanie s ą 
wobec posłów narodowościowych.

P. Ugron oświadcza, iż akcya posłów chorwa 
ckich skierowaną jest przeciw państwu węgierskiemu. 
Węgrzy są cierpliwi, ieśli jednak porwą się do czyn 
wówczas będą umieli bronić swych praw nawet w za 
ciętej walce. Niech więc Chorwaci uspokoją się i nie 
prowokują.

P. Supilo ośw.adcza po chorwacku, że dzień dzi­
siejszy będzie historycznym dla Chorwatów, albowiem 
ostatni raz przemawiali w Izbie po chorwacku. Kwe- 
stya językowa może być załatwioną tylko w drodze po­
rozumienia.

P. Ugron zapytuje p. Supila, jak należy rozu­
mieć jego wywody i czy posłowie chorwaccy zamierza 
ją korporatywnie opuścić Sejm węgierski.

P. Supilo oświadcza, że sprawa rozwią tania kw e- 
styi językowej jest dła Chorwatów kwestyą żywotną. 
Chorwaci nie chcą występować przeciw Węgrom. Życzą 
sobie, aby w obopólnym interesie nastąpiła zgoda i po 
rozumienie.

Na tem posiedzenie tajne przerwano i całe posie­
dzenie zamknięto. Następne dzisiaj

Zamach na przełożonego.
Zagrzeb (TBK.) Wczoraj popołudn.u w central 

nem biurze szybu „Króiowei Jadwigi" wykonał bvły star 
szy sztygar Filipp zamach na radcę górniczego Tieoiga 
i ranił go dwoma strzałami w ramię i plecy. Chodzi tu, 
jak się zdaje, o czyn obłąkanego.

Po rozwiązaniu Dumy.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z Peteisburga 

W mieście panuje na razie spokój. Zwłaszcza w nie 
dzielę nie zauważono żadnego gromadzenia się ludzi, 
tak, że patrole konne nie miały żadnej roboty. ( Nr. 
żamkniętych Dramach patacu taurydzkiego umieszczono 
obwieszczenia, że byli posłowie mogą w t. zw pałacu 
maryońskim odebrać swoje dyety. <

Aresztowań dokonano bez miary. Prawie wszy ­
stkich posłów socyaustycznych w hczDie 55 rząd ściga, 
20 zaś z nich już aresztowano.

Jak słychać, nieDokoie marynarzy na morzu Cza- 
nem miały spowodować rząa do ostatecznego kroku 
celem położenia lamy agitacyi rewolucyjnej, chooaż 
z drugiej strony twierdzą, że nowa ustawa wyburcz? 
była już dawno gotową i że rząd czekał tylko na spo 
sobność, aby ustawę tę proklamować. Rząd jest przy­
gotowany na wybuch niepokojów. Pociąg: wojskowe 
stoją w oogotowiu.

Największą troskę rządu stanowią bezwarunkowo 
niepokoje agrarne, które w całem państwie, z użyją 
tkiern północnei i środkowe; Rosyi, lozszerzaią się 
w sposob zatrważający. Niepokoje agrarne przybrały 
obecnie charakter groźniejszy, aniżeli w roku ubiegłym. 
Chłopi postępują z nieubłaganą nienawiścią. Wszędzie 
Dalą i niszczą domy i zabudowania. Przyjąć można, će 
w.adomosć o rozwiązaniu Dumy przyczyni sję bardzo 
do rozszerzenia się rozruchów.

Berlin. (Tel. wł.) Jak z Petersburga donoszą, 
nowa ustawa wyborcza, wypracowana przez jjomocnika 
ministra spraw wewnętrznych Krzyżanowskiego, wywo­
łała ogromne rozgoryczenie w kotach liDeralnych, nato­
miast koła konserwatywne są zadowoione

Nowa ustawa wyborcza zbliża się batdzo do pru­
skiej ustawy wyborczej.

W  centrum fabrycznem skoncentrował rząd naj­
większą ilość wojska. Charakterystycznem jest, że z sze­
regów zbiegło wielu Dodo. ,cerów. W Kronsztadz e are­
sztowano wielu żołnierzy, stLdentów, a nawet kobiety.

Berlin. (Teł. wł.) Z  Petersburga donos: korespon­
dent „Russiscne Corresp.“ , że adwokat Pergament, 
członek partyi kadetów, po zbadaniu materyału dowo­
dowego, przedłożonego przez rząd co do winy socyal- 
nych demokratów, oświadczył, że są oni zupełnie nie­
winnymi, a cały spisek musiał być bezwarunkowo przez 
prowokatorów rządowych zorganizowany.

Petersburg (TBK.) Oprócz Petersburga i Kron­
sztadu także w innycn miastach Rosy" aokor.ano are­
sztowań, tak, iż zdaje się, że wszyscy najniebezpie­
czniejsi przywódcy ruchu, zmierzającego do Dowstania, 
uostali się do więzienia. Ze strony socyalnych demo­
kratów rozwinięto propagandę za strajkiem generalnym 
służby kolejowei i telegraficznej; powątpćwać należy, 
czy strajk się uda. Z powodu zakazów krytyki aktów 
rządowych prasa wstrzymuje się od wszelkich komen 
tarzy, zapisLjąc jedynie fakty.
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Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Według wiadomości, 
naaesłanycn z rozmaitych okolic państwa, wszędzie pa­
nuje spoicćj Ludność wiadomość o rozwiązaniu Dumy 
^przyjęła nietylko spokojnie, ale bardzo przychylnie (*!).

Petersburg. (TBK.) Centralny komitet Związku 
paździemikowców oraz frakcya parlamentarna i człon­
kowie Rady państwa tej partyi wydali odezwę, w któ 
rej winę obecnego stanu przypisują skrajnej lewicy, na­
bywając ją wrogiem państwa rosyjskiego, której krwawe 
zbrodnicze czyny dotarł) nawet do Dumy. Dalej po­
wiedziano w odezwie • Ze smutkiem podnosimy, że uka 
zem zmieniona została ustawa wyborcza; krytykowanie 
nowej ustawy jest przedwczesne; związek zawsze sta­
rać się będzie o wybór ludzi, oddanych konstytucyj­
nemu i monarcnistycznemi' państwu.

Kaaeci zamierzają zwołać ogólny kongres stron­
nictwa celem powzięcia uchwał.

Petersburg. (Tel. wl.) Socyaliści uchwalili ogło­
sić z dniem dzisiejszym strajk generalny.

*  Londyn. (Tel. wł.) Cała flota wojenna Morza
Czarnego ma być postaw .ona poza służbą.

Petersburg. (Tel. wl.) Mówią tu o nastąpić ma­
jącej zmianie gabinetu. Durnowo i Witte mają być mia­
nowani na miejsce Stołypina.

Ordynacja wyborcza do III Dumy.
Petersburg. (TBK.) Liczba posłów z Królestwa 

“  Polskiego ma być o^anicżona do 14, z tego dwa
mandaty zarezerwowane dra Rosyan. Kaukaz ma otrzy­
mać 10 posłow Ogólna liczba członków nowej Dumy 
ma wynosić 442.

Berlin. (Tel wł.) Jak z Warszawy donoszą, z 14 
manaatow, przyznanyci. Królestwu Polsiuemu przez no­
wą ustawę wyborczą, 2 przypadają na Warszawę, z tych 
2 zaś mandatów jeden musi przypaść Rosyaninowi, któ- 
r, będzie wybranym przez 20 wyborców. Co się tyczy 
innych wyborów do Dumy, to dla Królestwa Polskiego 
obowiązywać będą postanowienia konstytucyi z r. lv 0o.

W guberniach lubelskiej i siedleckiej muszą być
wybrani po iednym Rosyanie, z 7 posłów gubernii wi 
leńskiej dwaj muszą być Rosyanami, w gubernii ko­
wieńskie, jeden.

Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Wybory do Dumy od­
bywają się w guberniach, które są administrowane we­
dług ogólnej ustawy guberriialnej a osoono w Peters­
burgu, Moskwie, Warszawie, Kijowie, Łodzi, Odesie i 
Rydze. W Królestwie Polskiem. jakoteź w guberniach 
irkuckiej i lentsejsiuei, wybory odbędą się według starej 
ustawy wyborczej, przyczen. Polacy wybierać będą 11 
posłów, a w tem dwóch Rosyan. Wybory na Kaukazie 
i Daiekim Wschodzie uregulowane zostaną przez oso­
bną ustawę. W  piędu miastach z wyliczonych powyżej 
siedmiu, wybory odbywać się będą bezpośrednio, za 
wyjątk.em Warszaw) i Łodzi. Uprawniony do głosowa­
nia ma prawo rylko jednego grosu i może należeć tyl­
ko do jednej kuryi wyborczej. Wybory posłów odby­
wają się na zgromadzen.ach gubemialnych, które skła- 
aaią się z pięciu kategoryj: właścicieli dóbr, 1 i 2 kuryi 
miejskiej, wyborców chłopskich i robotników.

W m.astach wyporcy azielą się na dwie kurye od­
powiednio do cenzusu majątkowegu, Do pierwszej ku^yi 
należą wyżej opodatkowani, do drugiej niżej opodatko­
wani, między innym i ci, Którzy wynajmują mieszkanie i 
urzęanicy. Zgromadzenia wyborców dzieią się na zgro­
madzenia w łaścicieli dóbr, zgromadzenia pełnomocników 
cnłopskich, wyborców miejskich obu kategoryj i 
zgromadzenia pełnomocników robotników. Zgroma­
dzenia właścicieli dóbr i prawyborców chłopskich 
mogą w Doszczegółnych miejscowościach na pod­
stawie rozporządzenia ministerstwa spraw we- 
wnętiznych odbywać się według niższego lub wyższego 
cenzusu podatkowego, w guberniach o ludności miesza­
nej wediug narodowości. Pełnomocnikami i piawybor- 
'-ami mogą być tylko te osoby, które mają prawo bra 
ma ud2.ału w zgromadzeniach, dokonywujących wybo- 
lów Osoby, którym nie przysługuje prawo Prania 
udziału w zgromadzeniach, me mogą być na nich obe­
cne. Jakiekolwiek rezolucye i wnioski, nie mające ża­
dnego związku z samym wyborem, nie mogą być 
uchwalane.

Zgromadzenie gubernialne wybiera in corpore na­
przód jednego posła z rzędu prawyborców pełnocni- 
kow chłopskich, następnie również in corpore jednego 
posła z rzędu prawyborców właścicieli dóbr, a dalej 
jednego Dosła z pośród prawyborców miejskich 1 i 2 
kategory" Władze wydadzą przepisy, jak te wybory 
odbywać się maią, przepisy rozmaite dla rozmaitych 
gubernij. w  miastach, z wyjątkiem Warszawy i Lodzi, 
każda rategorya wybiera osobno posła z własnego gro­
na. Ogółem liczba posłów do Dumy wynosić oędzie
442. tego wypada na Rosyę europejską 403, azya- 
tycką 15, Kaukaz 10, ioólestwo Polskie 14.

Z zatnęiu.
Łódź. (Tel. wł.) W soDotę ponownie doKonano 

• ip a d ó w  na 3 >klepy monopolowe, mianowicie przy ul. 
W ó lc z a ń sk ie j,  Północnej i Franciszkańskiej, gdzie o g ó ­
lni zrabowano 152 rb. Napastników nie ujęto.

W trzecią cyrkule poncyi powiesił się 20 letni 
Ajeksander P jawlcilc. Wbrew pogłoskom, jakoby padł
J ,'ar4 gwahu, Pokonana sekcya lekarska wykazała, iż 
" ,2sroręczn(e pozbawił się życia. Pjawluk aresztowany 

 ̂i w Lodzi przez agentów ochrany, którzy wyśledzili 
2 °  po jego ucieczce z więzienia warszawskiego, gdzie 
tó'* trzymany jako pc-ądzony o cadójstwo kilku rewi- 
oywth i stójkowych oraz o udział v. licznych „ekspro- 

prvaeyach". Na ciele samoooicy znaleziono, jak orzekł:

lekarze, liczne strupy, pochodzące od oparzeń z narzę- 
dzia wybuchowego.

Warszawa. (Tel. w ł) W  sobotę o goćz. 9 wie­
czór Jo  sklepu rzeźniczego Fryderyka Lecholta na Mar­
szałkowskiej wszedł jakiś młody, wysoki mężczyzna i 
zaządał ćwierć funta „golonki". Odebrawszy towar, za­
płacił i wyszedł, w kilka minut jednak powrócił w to­
warzystwie drugiego mężczyzny. Obaj nieznajomi, do­
bywszy rewolwerów, unieruchomili obecnych i zrabo 
wawszy z kasy 50 rubli, kierowali się ku wyjściu; Je­
dna ze sklepowych zaczęła wołać pomocy a na krzyk 
ten nadbiegł stróż domu Anioni Kisielewski i ujął je­
dnego z rabusiów za kołnierz. Bandyta dał do stróża 
dwa strzały i położył go trupem na miejscu.

Obai bandyci zbiegli, unosząc zraoowane pienią­
dza, w sklepie jednak jeden z nich zostawił czapKę, co 
może być ułatwieniem w poszukiwaniu zbrodniarzy.

Prasa francuska o rozwiązaniu Dumy.
Paryż. (TBK.) Tutejsze dzienniki omawiają roz­

wiązanie Dum), 1 tak „Eclair“  zaznacza, że Duma za­
służyła na cios, jaki w nią ugodził. Rosya będzie miała 
czas wypocząć. „Gaulois" zaznacza, że można jedynie 
przyklasnąć energicznej aKcyi cara Mikołaja, który po­
łożył kres sytuacyi nic do zniesienia. „Figaro" sąazi, 
że Rosya z powodu rozwiązania obecnej Dumy nie po- 
wstanie' jak z powodu rozwiązania pierwszej. ,.Gil- 
Blas“ donosi również, że rozw.ązanie Durny nie wywrze 
wcale wpływu na bieg wypadków i przyznaje, że Duma 
nie zawsze składała aowody politycznej siły. „Siecle" 
i „Aurorę" podnoszą, że nowa ustawa wyborcza ogra­
niczyła zastępstwo narodowe do zera.

Polityka i dyplomacya.
Paryż. ( BK.) Dzienniki ogłaszają traktat japoń- 

sko-francuski i wyrażają radość z powodu traktatu mię­
dzy Francyą, Anglią a Hiszpanią i wywodzą, że Drzez 
to uniemożliwioną została Niemcom wojna morsita.

Paryż B K ) Na wczorajszcin posiedzeniu Izby 
deputowanych, dep. Casiellane interpelował ministia 
spraw zagranicznych Pichona w sprawie umowy francu- 
jko-japońskiej, wyrazaiąc zadowolenie z powodu zawar­
cia tego traktatu

Minister Pichon odczytał następnie przyjęty okla 
skami tekst traktatu ■ dodał, że traktat jest rękojmią 
pokoju w Lninach, a wzajemne poparcie obu państw 
ma wyłącznie cele pokojowe. (Oklaski w całej izbie).

Dyskutowano następnie dalej nnd ustawą przeciw 
fałszerstwu wina.

Wrzenie w Persyi.
Teheran. (TBK.) Policyanci teheranscy schwytali 

swego szefa i zagrozili, że go trzymać będą dopóty, 
pók. nie zostanie im wypłacony żołd. Gdy on przyrzekł 
itr wypłatę żołdu, wypuścili go na wolność. Gdy atoli 
pieniędzy im nie dano, policyanci urządzili hałaśliwą 
demonstracyę i odmówili przyjęcia ofiarowanej im czę­
ściowej spłaty żołdu.

Teheran. (TBK.) Dragoman konsulatu tureckiego 
został na ulicy zamordowany.

Wiedeń. (Tel. wł.) W ciągu lata ma przybyć ao 
Austryi kró. Alfons hiszpański z małżonką.

Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj rnisyę 
perską, która notyfikowała mu wstąpienie na tron no­
wego szacha.

Wiedeń ( fBK .) Oficyalny komunikat ostrzega 
przed ernigracyą robotników i kolonistów do Chile.

Budapeszt, (TBK.) B. po^eł Nassi został za sprze­
niewierzenie depozytu pieniężnego wykluczony z listy 
adwokatów.

N A  M A R G I N E S I E.

C 1 E N.
Raz mirty białe widziałam na skale,
Tam —  kędy morze wciska się do brzegu
1 srebrno - sine rozpylają fale
Zmąconą pianę, morskiej wody w biegu.

Tam stojąc—  myślą wywołałam Ciebie... 
Zuązałeś blady siadami okrętu,
Różowym zmierzchem płynąłeś po niebie, 
Promieniem gwiazdy, nie tknąwszy fal mętu.

I
Chmurną twarz miałeś, jak ten, kto się gniewa-, 
~e go zbudzono z śnien serdecznych rano — 
Dłon wyciągnęłam —  szara tylko mewa 
Wzleciała z krzykiem... Zwartą, gęstą pianą 
Morze obięło mirty, tam na skale —
Tyś opadł cieniem bezwładnym na fale.

M A R YA  P R Z E S T A S Z E W S K A .

W iadom ości bież«i<‘*\
Egzaminy prywatne i wstępne do klas I I— V II1 

w girnn. IV we Lwowie odbędą się d. 27 b. rn. o g. 8r- 
: W Towarzystwie przyrodników im. Kopernika 

na dzisiejszem posiedzeniu nankowern oprócz zapowie­
dzianych już odczytów prof. Wiśniowskiego i Racibor­
skiego, prof. Zuber wygłosi odczyt „O  usuwiskach gór 
w ostatnim czasie".

~r- Z  życia młodzieży. Pragnącym studyować w król 
baw. Akademii rolniczej w W e i h e n s t e p h a n  bei 
Freising (Bawarya), udziela wszelkich informacyj o Aka­
demii, iak i o stosunkach tamtejszych „kóiko Poiaków". 
Aures: Roman Smoleński, Bawarya, Freising Ob Haupt, 
str. 155 (do 15 lipca), od 15 lipca Galicya, cwitowa 
p Bukaczowce.

-5- Z u n iw e rs y te tu . P Salamon Friediker, rodem 
z Chrzanowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dOKtora wszech nauk lekarskich.

Pp. T adeusz Olszański, rodem z Kupczyniec, 
w Galicyi i Aron Bard, rodem ze Lwowa, otrzymali na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich, a pp. Salomon Horowitz, rodem z Wychwa- 
tyniec w Galicyi i Aleksander GolJenberg, rodem z Ladz- 
kiego w Galicyi, stopnie doktorów' praw'.

-t- Prezydyum Izby panów. Cesarz zamianował na 
przeciąg najbliższej sesyi Rady państwa tajnego radcę 
Alfreda ks. Windisch - Graetza, prezydentem , a tajnych 
raaców Maksymiliana Egona ks. Fiirstenberga i Aioizego 
ks. Schónburg - Hartensieina, wiceprezydentami Izby pa­
nów Rady państwa.

h- PolsK? pielgrzymka do Ziemi Świętej. Otrzymu­
jemy komunikat tej treści: Ostateczny termin zgłaszania 
się dobiega końca, ponieważ jednak są niektórzy, mają­
cy zamiar w pielgrzymce wziąć udział, a sądzą, że do 
piero przed wyruszeniem pielgrzymki na tydzień lub na 
dwa wystarczy się zgłosić, a będzie przyjętym, przeto 
przypominamy, że zgłoszenia przyjmujemy do 1 lipca 
włącznie, po tym zaś terminie tylKo z naiwiekszą tru­
dnością moglibyśmy zadość uczynić życzeniom zgłasza­
jących się. Nadmienić bowiem musimy, że już 1 lipca 
zadecydować potrzeba, czy pielgrzymka będzie miała 
dostateczną liczbę uczestników, aby Jo  skutku przyjść 
mogła; w tym bowiem terminie zamówić już koniecznie 
potrzeba mieisca na okręcie, w hospicyach itd., Każde 
więc późniejsze zgłoszenie pociąga za sobą niezależne 
od nas trudności. Kioby więc zechciał wziąć udział 
w pielgrzymce do Ziemi św., która z Krakowa wyjeżdża 
30 sierpnia br., niechai zgłasza się zaraz do O. Ł\ 
gmunia Janickiego, Kustosza Braci Mniejszych w Krako­
wie, ui. Reiormacka l. 4.

Podroż do Ziemi św. wraz z utrzymaniem kosztu­
je : 1 ki. 540 k. 492 mk. 226 rs.. fi kl. 4oU k. 419 
nfk. 192 rs., III kl. 340 k. 310 mk. 142 rs.

4- Dooroczyoriośt publiczna gminy, zorgan.zowana 
wedle systemu elberfeldzkiego, weszła w życie przed 
dwoma miesiącami zaledwie, a korzystne skutki nowego 
systemu aają się już spostrzegać. Przedewszystkiem 
ustały w znacznej mierze owe ciągre i liczne pielgrzym­
ki ubogich do ratusza, bo zaopatrywanie ubogich zo­
stało przeniesione na dzielnice miasta.

Komisye okręgowe (na dzielnicach) odbyły w kwie­
tniu i maju po dwa posiedzenia przy udziale referenta 
spraw dobroczynności w magistracie p. radcy Aleks. 
Ostrowskiego. Po wysłacnaniu sprawozdań opiekunów 
ubogich komisye rozstrzygnęły zgłoszone prośby o wspai 
cie i rozdzieliły pomiędzy ubogich znaczne fundusze.

1 tak na 1 dzielnicy zaopatrzono 40 ubogich przy­
należnych, 45 obcych, a wsparcie jednorazowe, obliczo­
ne na czas dwóch tygodni, wahało się w granicach od 
3 k. dla osób samoistnych do 28 k. dla rodzin liczniej­
szych. W 11 dzielnicy zaopatrywano 50 przynależnych, 
66 obcych, nadto dano 7 wsparć doraźnych w grani­
cach 3— 25 k ; w' III dzielnicy 38 przynależnych, 92 
obcych, 2 doraźne w granicach 3— 28 k.; w IV dziel­
nicy 80 przynależnych, 92 nieprzynaieżnych, 2 doraźne 
od 3— 18 kor.; w śródmieściu 45 przynależnych, 37 
obcych, 4 doraźne od 3— 18 kor.

Nadmienić należy, ze komisye zbierają się co 2 
tygodnie i wymierzają ubogim, których stosunki dokła- 
dn.e zbadano, siak- wspasfcia płatne co 14 dni. O iie 
ubodzy nie są do Lwowa przynależni, wydane kwoty 
będą zwrócone tuteiszej gminie przez gminy przynależ­
ności na mocy ustawy z 1863 r.

Magintrat przygotowuje obecnie wnioski na wpro 
wadzenie nowych sposobów zaopatryw ania ubogich. 
Obok gotówki udzielanej dotychczas zarnierzonern jest 
rozdawanie asy gnat (kwitków) na natuiana, a więc na 
mięso, nabiał, tani opał. Ponadto zainierzdne jest zało­
żenie trzecn tan.ch kucnen w dzielnicach miasta, gdzie 
najwięcej mieszka uougich, w pierwszej zas linii w cziel- 
nicy 111. W ten sposób zamierza gmina ubogim swoim 
przyjść z pomocą o wiele lepszą, aniżeli dać ją może 
sama gotówka, w skromnej ilości co dwa tygodnie roz­
dzielana.

Podnieść wypada, że nowo wprowadzona instytu- 
cya opiekunów' ubogich jest gminie wysoce pomocną 
w spełnieniu zadania zaopatrzenia. Liczba opiekunów, 
która niedawne była jeszcze niezupełna, jest już skom­
pletowana —  po 20 na każdą dzielnicę —  a wszyscy 
opiekunowie z prawdziwą obywatelską gotowością speł­
niają wzięte na się niezbyt miłe zobowiązanie odwie­
dzania ubogich w ich odległych i biednych mieszkaniach, 
badania ich stosunków iip.

Na wrzesień br projektowane jest zwołanie cen­
tralnego wydziału dobroczynności tj. wszystkich opieku­
nów ubogich na wspólne posiedzenia i narady.

: Pierwsza wycieczka szkół żeńskich dc Krakowa 
powiodła się znakomicie. IJczenice najwyższych klas 
szkoły.; wy działowe 1 żeńskiej im. św, -Anny wyruszyły u1.' 
y b..i. rano pod opieką dwóch pp nauczycielek p. Ma­
ryi Kalinowskiej i p. Wandy Luczkiewiczówny. K ro tk i 
przeciąg trzech dni dozwolił przy umiejętnej organizacji 
w ycieczki, a także przy w lelKi- j gościnności i pomocy 
ze strony miasta Krakowa zapoaunć srę z najdroższerni pa­
miątkami narodowej przeszłości. P. Pogonowska, dy­
rektorka szkoh w działowej żeńskiej im. Konarskiego 
w Krakowte, najszczerzej zajęła się udz.elenieni wszel­



-i-

kich inforntacyj i przyjęła przybywające uczenice. Magi­
strat m'asta udzielił im bezpłatnej kwatery, z ramienia 
zaś T. S L. miała wycieczka przewodniKa, który nie 
szczędzą stara i, aby zaznajomić uczestniczki ze wszyst- 
kiem. co w' starym, podwawelskim grodzie cennego i 
godnego widzenia. Dziewczęta zwiedziły groby królów 
i bohaterów', poznały pamiątki narodowe w muzeach, 
cudne, krakowskie kościoły, były w parku (ordana, od­
były osobna wycieczkę do Wieliczki, na kopiec Kościu­
szki i odetcnnęiy atmosterą starego, królewskiego mia­
sta, która nawet takie młode dusze usposabia do na­
mysłu, zastanowienia i zwrotu ku przeszłości ojczystej.

-5- Wybuch Domoy Jeden z dzienników lwowskich 
donosi z Jarosławia: Bomba, niewiadoma przez kogo i 
w jakim celu porzucona, eksplodowała w niedzielę rano 
przy drodze, wiodącej wałami w ejskimi, w chwili, gdy 
przechodziło 4 uczniów' gimnazyum na egzortę. Ładu­
nek bomhy, złożony z ćwieków, śrutu i kawałków żela- 
:a, ugodził ucznia li. klasy, Seweryna Maksymowicza, 
w nogę i poszarpał ją od stopy do uda. Ciężko ranne­
go w nieprzytomnym stanie odwieziono do szpitala i 
zaraz dokonano operacyi.

W drożono energiczne dochodzenia, a podejrzenie 
pada na różne metuiejsze indywidua, snujące się po mie­
ście, na miejscu zdołano znaleźć tylko kawałek lontu, 
drut i stożkową przykrywkę.

~s- Dwa otrucia. Wczoraj około 3 popołudniu we­
zwano pogutowie Towarz. ratunkowego w ul. Kaźiine- 
rzowską do domu pod 1. 38, gdzie dziewiętnastoletnia 
Służąca Anna Śmigielska otruła się rozczynem fosforu 
z zamoczonych zapałek. Przyszła ona do mieszkania 
swego narzeczonego, z którym się poróżniła i otruła 
się w jego nieobecności,

Około 6 popołudniu patrol policyjny znalazł w la­
sku na Lonszanówte beżprzytomnie leżącego zarobnika 
z Zumarstynowa N. Zawałkiewicza, otrutego kwasem 
azotowym.

Pogotowie ratunkowe, wezwane w obu wypadkach, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło desperatów 
do szpitala powszechnego.

-5- Senny woźnica. Doiożkarz nr. 28, iaaąc ul. Sa­
piehy, zasnął na koźle. Skutkiem tej drzemki w jech ał na 
wóz c ię ż a ro w y  Józefa Kościuka, połam ał mu dyszel i p o ­
k aleczy ł Konie

-i- Przejechanie bicyklem. Akademik z Dublan Sta­
nisław Skurzeński przejechał wczoraj popołudniu w ul. 
Żółkiewskiej 14-letniego syna krawca Zjgmunta Simona 
i potłukł go ciężko tak, iż musiano wezwać pomocy 
To w. ratunkowego. ________

X  Po amerykańsku. Prezydent RooseveIt, który jest 
wielkim myśliwym i doskonałym zoologiem, wystąpit 
w jednem z pism nowojorskich prztciw przyrodników i 
Longowi, zarzucając mu, że w swoich książkach dla 
młodzieży szkolnej popisał mnóstwo gtupsiw fantastycz­
nych. i dodał: „Szkoda, że ludzie, nie mający pojęcia 
o życ.u i zwyczajach zwiei ząt, pisują podręczniki zoolo­
giczne, które bałamucą tylko mloaziez szkolną". W od­
powiedzi na to ogłosił obrażony Long list otwarty do 
prezydenta R^osevelta, w którym między innemi tak 
się wyraża: „Panie prezyaencie ! Jesteś ignorantem, a 
w dodatku człowiekiem źle wychowanym i tchórzem". 
Taka polemika między „głową państwa", a obvwatelem 
dotychczas się chyba nie wydarzyła.

X  Bał włóczęgów. Jedyny taki w swoim rodzaju Da 
odbył się w Chicago w hoielu Windsor - Ciifton Zebrało 
się na ten bal około 125 włóczęgów chicagowskich, t. z. 
„trampów", których „zaproszono" przez rozmaite sio- 
warzyszenia dobroczynne.

Zaiął się tą sprawą dr.. L. Reitmann, filantrop, 
który niedawno w' przebraniu „trampa" włóczył się po 
Chicago, aby przekonać się, że dobroczynność mieszkań­
ców w obfc takich „gości" równa się prawie zeru. Po­
stanowi! on założyć schronisko dia włóczęgów i w tym 
celu założył iuż towarzystwo; jest on zdania, iż dobro- 
cą i uprzejmością więcej dobrego się zdziała, aniżel su­
rowością wobec włóczęgów, z których wielu przez isto­
tne nieszczęścia zostało doprowadzonych do swego sta­
nu. Kilku innych filantropów wraz z dr. Reitmanem do­
starczyło funduszów do urządzenia bankietu. Znaleźli się 
na nim włóczęgi w swych oryginalnych „strojach", ale 
było także kilku eleganckich pan iw, z których kilku nie­
gdyś było „trampami“ . WytYuczona służba usługiwała 
gościom, a różni włóczędzy w . krótkich przemówieniach 
opisywali koleje swego życia.

Dokładnego opisu —  toalet, kroniki balowe ame­
rykańskie nie podają.

X Rada Liszta. W domu Liszta w Weimarze gro
madzili się pianiści ze Świata całego —• Reisenauer
Sauer, Stavenhagen, Silot., przebywali tam często , ale 
nie brakło też i sKrzypków, śpiewaków i śpiewaczek. 
Co dzień w godzinach popołudniowych odbywały się 
koncerty. Mistrz przysłuchiwał się produkeyom i sąozil 
jj, ubierając krytyką w wytworne slowc. Pewnego dnia
popisywała się przed mm jakaś panien na Balladą Szo­
pena, wykonywaną tak po dyietancku, że nawet cier­
pliwy z natury Liszt nie mógł zapanować nad swem 
oburzeniem. ChodzT po pokoju mrucząc: „Heibger Bim- 
bam"! Gdy wreszcie fortepian umilkł, maestro zbliżył 
się do panienki, pocałował ją w czoło i rzekł: „Wyjdź 
za mąż, drogie dziecko".

X Skandal w teatrze. Niedawno wystawiono w wie­
deńskim „Bii.-gertheater" sztukę ludową z tendencyą so- 
cyalistyczną, p. t. „Dąb Bismarka".

Wszechniemiecka młodzież, skoncentrowana w sto­
warzyszeniach turnerów, dowiedziawszy się od artystów,

Odpowiedzialny mo^Kiur: józei Ziembiński.
Z karm „Słowa Polskiego, we Lwowie, rod zarządem

uczestniczących w próbach, że treść sztuki obraża 
w naiwyższym stopniu uczucia patryotyczne, przybyła na 
premierę i urządziła kocią muzykę. A skandal zamienił 
się w ogóiną bijatykę, gdy ze sceny padły słowa: 
„Z  waszej chorągwi wydzieram kolor czerwony. Czarny 
i zloty możecie sobie zachować. Czarni jest symbolem 
waszych przekonań i uczuć".

Powstał hałas iście piekielny. A gdy obecni 
w teatrze socyaliści usiłowali wypchnąć z teatru hałasu­
jących wszecliniemców, rozpoczęła się walka na pięście, 
której kres położyła dopiero polieya. Ale po przedsta­
wieniu rozpoczęły się przed teatrem nowe awantury. 
Polieya musiała wkroczyć powtórnie i aresztować naj­
gorszych hałaśników.

“ SŁO W O  PO LSK IE "  Nr. 277 w toreK 18 czerwca 1907

ó p w t r i e i - n i ,  m ^ ie a r iu lu ia r łc z n e  (z obserwato-
ryum astronom. Politechni.J) w d. 1; czerwca D. r.:
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Uwaga- Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Przeważnie pogoda, lokalne

opady.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia ceiitralnege Zakładu 
meteorolojficziiego na dzP

W Galicy, zachodniej Przeważnie pogodnie, słabe 
wiatry ciepłfi, stan trwa równomiernie nadal.

W Galicyi wschodniej: Pochmurno, mierne wiatry, 
ciepło, zmiennie, stopniowe polepszenie.

Wiadomości giełdowe.
Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i przemy­
słowej o cenach zboża i produktów we Lwowie

od 10 czerwca do 16 czerwca 1907 
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa

Ceny za 50 k.iogramów:
Pszenica od 9'45 do 9'65, Żyto od 8'10 do 8'35, Ję­
czmień browarny od 8'10 do 8'50, Jęczmień Pastew. 
— •—  do — ', Owies 9'10 do 9'35, Hreczka — •—  
do — •— , Kukurudza 7*15 dc 7‘40 Proso — *—  do 
— ■— , Groch do gotow.ll —  ao 1Ł50. Groch oastew.
— •—  do •— , Soczewica — ‘—  d o  , Fasola — ■—-
do — •— , Bobik — •—  do — •— , Wyka — •—  do 
— •— , Koniczyna czerwona — '— do — •— , Koniczy­
na biała — •—  do — •— , Koniczyna szwedzka — •—  
do — •— , Tymotka — •—  ao — •— , Anyż rosyjski 
— •—  do — •— , Anyż płaski — •—  do — •— , Rzepak 
zimowy 13'—  do 15*50, Rzepak letni — •—  do — '•— , 
Rzepik zimowy — •—  do — *— , Rzepik letni — •—  do 
— •— , Lnianka — •—  do — •— , Nasienie lniane — •—  
do — •— , Nasienie konop. 0-—  ao —*— , Chmiel 65'— 
do 00'— , Konopie — ■—  ao — •— , Len — t—  do 
— ■— , Wełna — •— do — •— , Potaż drzewny — •—  
do — •— , Potaż słomiany — *—  dc — ‘— , Miód — •—  
Jo  — ■— , Masio — ‘— do — '— , Łój — •—  do — •— , 
Nafta zwykła 14-— do 15"— , Nafta salonowa 16"—  
do 18-— , Wosk ziemny — •—  do — ■— , Płótno — •— 
do — •— .Skóry surowe — •— a o — •— , Spirytus 54'35 
do 54'75. Spirytus nadkontyngent. (ekskontyng) 34'75 
do 3 i 20-

Z targów handlowych,
Wiedeń, 17 czerwca. (Tel. wł.f 
S p i r y t u s .  Za towar skomyngentowany z do 

stawą natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 57'—
do 57’60.

Tendencyą: silna.

Wiedeń: dnia 1 / czerwca. Kursy giełdy wiedeńskie : 
Losy a) procentowe: Austr zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 1880 3 proc. 257'50, Austr. zakł. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 268 50 T»vrar*ystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. rr., k. 4 proc, 2-16'— , Węgierskiego Ban­
ku iiin. po 100 zł. 4 proc. 235'—  Pożyczka serosk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 92 50 n) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 80, Zakł. Kredytów, 
dla handlu i przern. po 100 zł. 429 — , Clary zł. 40, 
m. k. 133'— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 82 — , Lo­
sy m. KruKowa 20 zł. 88'— , Pożyczka m. Lubiani 20 
ii. 56'— , Oien 40 zł. 187'— , Palny 40 zł. m. konw. 
170' — , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 44' — 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26'90, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 62'— , Sslma 40 zł. m. kon. 183'50, 
Pożyczka salcburska po 20 zł. 84 50, Tureckie oblig. p êm. 
kolei. 400 tr. 180'75, Losy komunalne m. Wiednie 
z r.' 1874 461'— .

Berdn, d. 17 czerwca. Banknoty austryackie 84’80. 
Spirytus — •— .

Paryż, dn. 17 czerwca. Trzy procentowa renta 94‘10, 
mąka 32.65.

Frankfurt, dnia 17 czerwca, Austr. Kred. 202-30, 
Laura — •— , Disconto 166'40. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie

Depesze z targu pieniężnego.
W fsd ź a , d. 18 czerwca. Zamknięcie yfczóftiś*ej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu krecv- 
tówego 647 — , Akcye wągier. Zakłaau k-edvt. 747' — Akcye 
Ar.gic banku 300 25 Akcye Unionbanku 545 — , Alccyt Li, 
dernanku 435\S0 Akcye Bankvereine 534'25 Ak'«ve Boatr
credit 102) —, Akcve ps’. Banku hipot. 58ł5'50. A k "
kolei państwowych 665'—, Ąkrye kole, ptHuanitiWei 133 ". 
Akcve Trarrwat A. — , E — -. Akcye kolei Elbeu.o 
42250 •—.Akcye kolei połn 5550 -5560 Akcye ko) cz - 
564'— Akcye Alpiny 576 75 , Akcye Rima Muranyi 534
Arcye Prag. Tow. żel. 2511 4kcve Fabryki brc i
527'—, Akcy" mr. tytoń 411'5d Akcye galic. karpa
Io w  taft 545 Oblig. węg. ind.—-- Renta R-.a
jow-a 97'45 Austr. kenta koronov a 97-7u Węg Renta kc 
ronowa 93 15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 0S&5, 4 pro,
listy BanKu hip. 9o tsu. płacono 4V* proc. listy Banku hiuoc
10o-2U, 5 proc. listy Bawku hipoTeczn 3, i I w ,  4 proc, listy 
Banku kran 97' — o limy Banku kraj 101 '25. 4 pro’,
komunalne jbugacya Banku kraj. — , ObligŁcy- prom 
nacyjne 97'70 4 iro. Gal. noż. Krsi, z 1893 r. 97-50,4 :i 
pożyczka miasta l.w o \,, 95i0, Losy turecki? 181' — , Mar 
117'91, Puoie zo2'75, Kredyty—' —, Alpiny—.— W-ei-. 
kred. —'—, UnionoanK — , Koieie. — roś. 5 pio„ 
pożyczka 1906 82 90.

' Usposobienie przy spokojnym przeoiegu siln*.. Lrc 
dyty i Jornbardy barcziej ożywione. Papiery rosyjsk.e po 
części słabsze.

Wiedeń. (Tel. wl.) Wobec początkowo spoko!- 
nego osądzania zajść w Petersburgu i braku wiado e 
ści o rozruchach, gieida wczorajsza w ogóla zachow y 
wala się spokojnie, wyczekując wiadomości o wraże­
niach, jakie wywołają zajścia petersburskie na gieidach 
europejskich. W południe przybrało usposobienie cechę 
przyjaźniejszą, ponieważ zagranica zgłosiła silną tenaen 
cyę, a w Paryżu papiery rosyjskie nawet poprawiły się. 
Przyjazna tendencyą przetrwała do końca.

d. 18 czerw. 4 proc. węgiersna renta złota 
— , węgierska renta koronowa — Austr. akcye, kre­
dytowe 202'40, Stua^sbahny 142M0, i.oinDaray 2T7£>, Di- 
sconto Comandit 16ć 40, Ruble 214.35.

Tendencyą- silna.
tfrfeutltliurc d. 18 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna Ausiryacka renta papierowa 09 45, Austr rent3 
srebrna — —, Austr. renta -złotu 9835 Austr. akcye kre­
dytowe 202—, Staatsbuhnt J 42' —. Lomuaray 27 40 l-proc. 
austr. renta koronowa 9'7'20.

Tendencyą'• silna.

Targ zbożu wy i towarowy.

H a i ia p r u i  17 .zerwca. Pszenica na kwiecień 1907 r 
od —•— do •— Pszenica na ma <>3 dc - —
Pszenica na październik od 10p3ó do 10 37. Żyto na maj 
1907 r. ud 0'— do 0'—, Żvto na paźtlaiernik od 8 -ió 
uo 847, Owies m maj 1907 r. ou 0‘— dc 0'-, 
Owies na paźdź. od 7'27 do 7 28 Kukurudza na smr- 

iefi '— do 0'—, kukurudza na lipiecl90S od 591. do 5-92, 
ukuruazr na maj 1907 r. od 5‘91 do 5'92 Rzepak rs 

mai —'— do - —, Rzepak na sierpień od ló’40 do 1660 
Pogoda -. częściowo pochmurno.

■ Tygodnik ilnstroyraiky dla Irdn

„ M Ę m n m Ł 1 -
kosztuje wraz z przesyłką pocztową roczaie 4 kor., 

kwartalnie 1 kot.
—  wyenodzi w Krakowie na każdą niedzielę. —

Wszyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie K a le n d a rz  

na rok 1908, nakładem  naszym wydany.
Ja ,ó r9 a  Redakcyi i Zarządu Urokom, tii 

D ługa l. 3, "1BE* ■ l3o

Materyały do programu polityki narodowej w Galio ,i
I.

W sprawie reformy piiny wiejskiej
DW IE KO N FERENCYE.

(Przemów,enia pp.- Beka. Buiaka, Bujnowskiego, Dce 
mana Raw' y-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, P icro  
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sa»'«yńs:,ie 

go, Schiiizia, Tarnawskiego i Zardeckiegu).
—  Cena kor. 1-20 —

W yd am u cw a Btruumctwa * .  

- z — ~ —  Demokratyczne -narodoweT:
1. Program stronnictwa demokratyczne- narodowe a.

Cena 20 hal.
2. O reformie wyborczej przez W. j. —  Cena 40 li
3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dru Sta

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgfu- 
madzeniu wyborców we Lwowie 19 styczn,a 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wvdawnicze ul. Braierow- 
ska 3, Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Jóaela Ziembińskiego.
Natcłnaem Spółki wydawniczej we Lwowie, 5tow 

Papier z fabryki braci Rob c"-' C* .4


